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Rozbicie kompromisu Kora polskiego z Unią słowiańską. 
Odrzncenie wniosku Sustersicza Szczegóły głosowania 

Stanowisko lud twcow . Dymisya m in istra  Żaczka. ■

(lelegr. „A /.  Reformy

Wl6deń, 9 czerwca.
Wczorajszy zwrot w sytaacyi politycznej i 

rozbicie się rokowań kompromisowych było ogól 
ną niespodzianką, tak samo jak  i onegdajsze 
rokowania prezydyum Koła polskiego z prezy 
dynrn Unii słowiańskiej przyszły zupełnie nie­
spodziewanie. Wielu członków Kola polskiego, 
przeczytawszy wczoraj rano dzieuniki, było zdzi 
wionyoh onegdajszym zwrotem i wiadomościami
0 dokonanym kompromisie. Udali się oni na­
tychmiast do p a r l a m e n t u ,  gdzie w lokalu 
Koła polskiego odbyła się b u r z l i w a  d y s k u -  
s y a ,  w której zwłaszcza poseł ks. P a s t o r  
w y s t ą p . ł  p r z e c i w  d o k o n a n e m u  z w r o ­
t o w i .  Koło godziny 10 przed południem roze­
szła się w parlamencie pogłoska, że rokowania 
rozbiły się , że sytuacya przedstawia się tak 
samo, jak  podczas ustatniego posiedzenia Izby, 
żo przyjdzie do walki przy głosowaniu nad po- 
szczegóinemi rezoiucyami.

„N. Fr. Prcsse“ przedstawia, że decydującą 
była konfereneya komisyi parlam entarnej Koła 
polskiego z ministrami B i l i ń s k i m  i D u l ę ­
b ą ,  którzy zwrócili uwagę na następslwa, j a ­
kie mogą wyniknąć dla Koła, jeżeli w cnwili 
krytycznej o d d a l i  s i ę  o n o  o d  w i ę k s z o ­
ś c i  g a b i n e t u .  Omawiano przytem s t a n o ­
w i s k o ,  z a j ę t e  p r z e z  n a m i e s t n i k a  Bo-  
b r z y ń s k i e g o ,  o którym twierdzą, że brał 
udział w onegdajszym zwrocie. — Potem od­
była się konfereLcya Polaków z poiuaniowymi 
Słowianami. R o k o w a n i a  s i ę  l o z b i ł y ,  bo 
Polacy żądali zrezolucyi co do udzielenia kon- 
cesy. banku bośniackiego usunięcia słowa 
„m i s s b i 11 i g e n “ i  zastąpienia go słowami 
„k a n n n i c h t g e b i 11 i g t  w e r  d e n “. Unia 
słowiańska na to się nie zgodziła i nie akcep­
towała projektu kompromisowego Polaków, bo 
ci s chciała być „towarzystwem ratunkowem 
dla min. Bilińskiego".

Zaznaczyć dalej należy, że Izba zgromadziła 
wczoraj n i e b y w a ł y  k o m p l e *  p o s ł ó w .  — 
Na 516 b r a k o w a ł o  z a l e d w i e  k i l k u ,  z 
wyjątkiem tych, którzy z umysłu usunęli się od 
głosowania, Również i galerye bvły przepełnio­
ne, tak samo loża dyplomatów i loża Izby pa­
nów, w której znajdował się hr. Franciszek 
Thun.

Podczas głosowania przyszło d o  b u r z l i ­
w y c h  s c e n ,  mianowicie gdy głosowań mini­
strów ,e Biliński i Żaczek. Na ławach czeskicn 
wołano P r e c z  z Ż a c z k i e m !  T o  z d r a j c a !  
N i e c h  s i ę  p o d a  d o  d y m i s y i !  i t. d,

W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  K o ł a  p o l s k i e ­
g o  z wyjątkiem luaowcow głosowali p r z e ­
c i w  wnioskowi Susterszica. Ludowcy o p u ­
ś c i l i  s a l ę ;  wrócili dopiero wtedy, gdy przy­
szło do glosowania nad rezoiucyami Redlicha
1 Morseya i głosowali wraz z Kołem polskiem 
za temi rezoiucyami.

W ynik glosowania, w którem wniosek Sn- 
stersicza odrzucono większością 4 względnie 5 
głosów, przyjęła opuzycya żywem. p r o t e s t a ­
mi  S u s t e r s i c z  długi czas b i ł  o p u l t ,  L i ­
s y  g w i z d a ł .  Wołano- Głosowało 5 ministrów! 
Ministrowie sami siebie ratowali! Ministrowie 
sami J a !i sobie votum ufności!

Mimo wyniku glosowania uważają stanowi­
sko rządu za trudne, ze względu na krótkość 
czasu, jaki pozostał do załatwienia prowizoryum 
budżetowego. Jeanym  z pierwszych następstw  
wczorajszego głosowania jes t to, że minister 
Żaczek podał się do dymisyi. Wczoraj przed 
głosowaniem odbyła się n a r a d a  w s z y s t ­
k i e  li k l u b ó w  c z e s k i c h ,  na której wszyst- 
k ien i głosam, przeciw 2 głosom partyi katoli- 
ckiei czeskiej u c h w a l o n o  w e z w a ć  Z a c z -  
& a, a b y  a l b o  g ł o s o w a ł  z a  r e z o l n c y ą  
S u s t e r s i c z  a, a l b o  w s t r z y m a ł  s i ę  od 
g ł o s o w a n i a .  Uchwałę tę zakomunikowano 
Żaczkowi, który jednak oświadczył, że przy­
chodzi ona z a p ó ź n o ,  albowiem na Radzie mi­
nistrów w s z y s c y  m i n i s t r o w i e  m u s . e l i  
s i ę  z o b o w i ą z a ć  głosować przeciwko wnio 
skowi Sustersicza Wobec nalegań posłow cze­
skich oświadczył Żaczek, że uda się do Biener- 
ta  i poprosi o dymisyę, aby w ten sposób uzy­
skać swobodę głosowania. -Tak dor.osi „Koresp, 
Centrum1*, bar. Bienerth odpowiedział, że obec­
nie nie może się udać do SchoenbrunH, wręczyć 
cesarzow i jego prośbę o dymisyę, gdyż jest za­
późno.

Sprawa dymisyi Żaczka pozostała wi -c na 
razie w z a w i e s z e n i u .

Z  Kola polskiego.
Wiedeń. Po posiedzeniu Izby obradowały po­

szczególne grupy Koła polskiego nad sytuacyą 
polityczną i sytuacyą w Kole polskiem.

Cesarz o zmianie rządu.
Praga, „D eń“ zapisuje pogłoskę z kół dyplo­

matycznych, donoszącą że cesarz Franc. Józef 
w rozmowie z pewną osobistością polityczną 
oświadczył, iż o zmianie w rządzie obecnie nie 
ma mowy. Po podróży bowiem delegatów sło­
wiańskich do Petersburga zmiany w rządzie 
możnaby tłomaczyć jako stojące w związku z tą 
podróżą.

IIII
{Telegr. „Nowej Reformy“).

Wiedeń, 9 czerwca.
W  rozprawach merytorycznych nad wnioskiem 

Sustersicza przemawiali wczoraj mówcy gene­
ralni dr G ł ą b i ń s Ł i  (mowę jego podajemy 
osobno) i dr A d l e r  (pro), poczem zabrał glos 
wnioskodawca S u s t e r s i c z .  Zaznaczył on, że 
jego stronnictwo n i e  b o i  s i ę  r o z w i ą z a n i a  
I z b y ,  czem grozi poseł Bielohlawek. Mówca 
wątpi, czy rząd zdecyduje się rozwiązać Izbę 
pod znakiem banku lichwiarskiego, rozwiązanie 
leży w naszym interesie Następnie polemizuje 
z wywodami pos. Głąbióskiego i oświadcza, że 
jest t» przekręceniem faktów, jeżeli się ataki 
pos. Kreka na ministra skarou Bilińskiego przed­
stawia jako obrazę narodu polskiego. Miłość 
i cześć pos. K reka dla narodu polskiego jest 
o wiele szczersza, aniżeli miłość dra Głąbiu- 
skiego dla ludu bośniackiego.

Z faktycznych sprostowań.
Nastąpiły faktyczne sprostowania, w szeregu 

których zabrał głos poseł B r o i  t e r  i polemi­
zując z wywodami dra Giąbmskiego, zaznaczył, 
że dr Głąbiński przedstawił Mickiewicza, jako 
reprezeutauta politycznych idei Głąbióskiego i 
Bilińskiego. Mówca stwierdza, że Mickiewicz z 
polityką Głąbióskiego lub Dmowskiego nic nie 
może mieć wspólnego. Był on na wskroś demo­
kratą, jego cale życie było przesiąknięte idea­
mi demokratyczneniL Mówca zapytuje wszyst­
kich Polaków, czy Mickiewicz byłby się zgo­
dził z polityką Dmowskiego, on, który wysła­
wiał W arszawę za to, iż w chwili, gdy cała 
Europa lizała stopy cara, jedna staw iała opór. 
Słowa K reka zostały przez wszystkich uczci­
wych Polaków głęboko odczute i jest niepraw- 
dziwem twierdzenie, jakoby całe Koło polskie 
było z powodu wywodów K reka oburzone. Za­
stępca prezesa Koła polskiego i przywódca p ar­
tyi ludowej przystąpił do K reka i ze łzami w 
oczach dziękował mu za jego słowa prawdy.
■ Pos. K r e k  polemizując z Głąbińskim oświad­

cza, że on i jego koledzy okazali przy sposob­
ność’ sprawy wywłaszczenia • Polaków w Po- 
znaóskiem, że z d e c y d o w a n i  s ą  i ś ć  ra z e m  
z n a r o d e m  p o l s k i m .  Kwestya wywłaszcze­
nia, które obecnie zajmuje' Izbę, jest jeszcze 
niebezpieczniejszą, aniżeli kwestya wywłaszcze­
nia w Prusach, inmioto Koło polskie nie idzie 
z połuuniowymi Słowianami. Jeżeli dr Głąbiń­
ski powiada, że mówcę przepełnia nienawiść 
dla narodn polskiego, to stwierdzić należy, że 
nienawiść ka osobom lub narodom jest mu zu­
pełnie obcą, nienawidzi on tylko nieszczerości, 
obłudy i sprzeczności między słowem a czy­
nem.

Pos. Ok u n i e w s k i  zaznacza, że dr Głąbiń­
ski wbiew własnemu przekonaniu głosuje prze­
ciw wyswobodzeniu ujarzmionego narodu sło­
wiańskiego, aby tylko utrzymać swoje stronni­
ctwo w Galicyi na powierzchni. Nie może to 
być ani chrześcijańskiem ani demokratycznem, 
jeżeli się naród bośniacki wydaje węgiersko- 
zydowskiemn bankowi lichwiarskiemu. Jeżeli w 
tej chwili Polacy opuszczają innych Słowian, 
dopuszczają się zdrady na słowńańszczyźnie i 
popełniają zbrodnię.

Głosowanie.
Izba przystąpiła do głosowania nad rezolu­

c ją  pos, S u s t e r s z i c a ;  przedewszystkiem nad 
p i e r w s z y m  p u n k t e m  t e j  r e z o l u c y i ,  
wyrażajacvm niezadowolenie i nieufność rządo­
wi z powodu nadania koncesyi bośń. bankowi 
agr. W niosek ien został w imiennem głosowa­
niu odrzucony 242  głosami przeciw 237 . (Ży­
we oklask i brawa; głosy oburzenia i wrzawa 
na ławaeh opozycyjnych). Oddanie głosów ze 
strony min. B i l i ń s k i e g o  i Ż a c z k a  przy­
jęła opozycya żywemi okrzykam, „pfuj“. Tak 
że okoliczność, że prezydent P  a 11 a i ze swe­
go miejsca poselskiego głosował, wywołała nie­
zadowolenie opozycyi i protest Czechów.

Prezydent P  a 11 a i odparł na podstawie po­
stanowień regulaminu ten protest i wskazał na 
to, że wprawdzie w myśl regulaminu przewod­
niczącemu nie wolno brać udziału w głosowa­
niu, ale każdoczesny prezydent ma prawo robić 
użytek ze swego mandatu poselskiego.

Nastąpiło g ł o s o w a n i e  n a d  d r u g i m  
p u n k t e m  rezolucyi pos. Sustersicza, uznający 
udzielenie koncesyi za nieważne. Punkt ten 
odrzucono 241 gł. przeciw 227.

TT-eszc*" e r z e c i ą  c z ę ś ć  r e z o l u c y i  po­
sła Sustersicza, domagającą się przyjęcia do 
konsfytucyi bośniackiej postanowienia o wy­
właszczenie kmieci kosztem publicznym , została 
w imiennem głosowaniu odrzuconą 2 4 i głosami 
przeciw 23

Z kolei przyjęto jedncm ysi^e rezolucyę po­
sła Redlicha z wyrażeniem przekonania, że 
wywłaszczenie nie powinno nr stąpić w diodze 
prj wataej, tylko tak samo, jak  w innydi k ra ­
jach austryackich, kosztem publicznym. Ostatni 
punkt tej rezolucji co uo medopuazczenia no­
towania na giełdzie wiedeńskiej akeyj banku 
agrarnego, przyjęto znaczną większością.

W końcu p r z y j ę t o  r e z o l u c j ę  p o s ł a  
M o r s e y a ,  wyrażającą ’ i e o n o § ć m i n i ­
s t r o w i  B u r i a n o w i .  Przyjęto też jedno­
myślnie r e z o l u c y ę  p o s ł a  S y l w e s t i a  o 
utworzenie ustawy o o d p o w i o d z i a l n o ś c i  
w s p ó l n y c h  m i n i s t r ó w .

Następnie odczytano ioterpelacye posła i e- 
t e l e n z a  i in. w s p r a w i e  w y b u c h u  p r o ­
c h o w n i .  Odpowiedział na nie natychmiast mi­
nister obrony krajowej (Patrz m rtytuł p. t, 
„W ybuch prochowni"). — Na tern posiedzenie 
zamknięto n&siępjto w ^ n i ą t e k  o godzinie 11

przed południem z porządkiem dziennym, m e(- 
dzy innemi: sprawozdanie Komisyi o wniosku 
posła Głąbióskiego w sprawie czasowego zmo 
sienią ceł zbożowych

Mowa GftąMńSKiotjc.
{lei. „ A 7. ReformyL).

• Wiedeń, 9 czerwca.
W  rozprawach nad wnioskiem Sustersicza 

po zamknięciu dyskusji, przemawiali wczoraj 
generalni mówcy dr Głąbiński i Adler.

Poseł G ł ą b i ń s k i  (generalny mówca „cun- 
t r a “) stwierdził w swej przemowie przede 
wszystkiem, że vszyscy się zgadzają na to. że 
udzielenie koncesyi uprzywilejowanemu banko­
wi agrarnemu przez wspólnego m inistra skarbu, 
było wielkim błędem, który może nietylko przy­
nieść szkodę n r rodowi bośniackiemu, ale także 
na szwank narazić i uszczuplić ogólne interesa 
monarchii i państwa austryackiego. Reformy 
sięgające, tak  głęboko pod względem politycz­
nym, społecznym i gospodarczym nie można 
załatwić przez pryw atną inicjatyw ę i prywa­
tny kapitał, a tylko za pomocą wielkiej pu­
blicznej akcyi. Postanowienia koncesyi dla ban­
ku agrarnego nie mogą wejść w życie. Mówca 
uboiewa, że n ic dało się uzyskać jednomyślnej 
manifestacji dla tej sprawy, wskazuje jednak, 
jako na pomyślny objaw, na fakt, że parlament 
i rząd austryacki ujęły się za narodem bośnia­
ckim, u którego — niestety — nie rozbudzone do­
tąd sympatyi dla Austryi. -

Poseł K r a m a r z .  Rząd mógł powiedzieć po- 
prostu: „Nie!" Do tego nie trzeba było odwagi, 
bo stałoby się to na podstawie ustawy.

Poseł S t r a n s k y :  Nic się nie zmieniło!
Pos. K r a m a r z :  Uczyniono coś najgorszego, 

co można so tie było wyobrazić!
Pos. G ł ą b i ń s k i :  Już  przedtem żywiono 

podejrzenia przeciw adm inistracji w Bośni, któ­
ra wymagała surowe; krytyki i wobec której 
austryacki parlam ent nie powinien był zacho­
wywać się tak  obojętnie.

Pos. K r a m a r z :  Przeciw temu walczyliśmy 
każdego roku w delegacjach,

Pos" S u s t e r s i c z :  Wyście wszyscy w dele- 
gacyach pokrywali Itallaya zawsze znajdował 
u was pomoc! Naród bośniacki został zdradzo­
ny i sprzedany’

Pos. M y ś l i w i e c :  Nadto jeszcze drwią so­
bie z niego!

P r z e w o d n i c z ą c y  Jeśli dobrze zrozumia­
łem, to poseł Sustersicz wyraził się, że Polacy 
zdradzili i sprzedali naród bośniacki. Takiej 
obrazy nie mogę dopuścić i przywołuję posła 
Sustersicza do porządku

Pos. S u s t e r s i c z :  Powiedziałem tylko, że 
Biliński zdradził i sprzedał naród bośniacki;

P r z e w o d n i c z ą c y :  Także i za to przy­
wołuję pana do porządka!

Pos. K a l i n a :  Cały naród bośniacki jest 
przeciwny bankowi agrarnemu.

Pos. P a s t o r :  My także.
Pos. T o m a s z e k :  Ale tylko platonicznie
Pos. G ł ą b i ń s k i  Jesteśm y przeciwko te ­

mu, aDy do wydama konstytucyi dla Bośnr do­
dawano jakiekolwiek warunki. Jesteśm y nato­
miast za tem, aby wydanie tej konstytucyi zu- 
stało możliwie przyspieszone, aby naród bośnia­
cki jak  najrychlej mógł cieszyć się ogólneini 
prawami obywatelskiemi i wolnością autonomi­
czną Z całą sympatyą odnosimy się do przy­
szłego Sejmu bośniackiego i ubolewamy, że za­
nim Sejm ten został utworzony, wystawiony 
jest już na podejrzenia i poniżany w oczach 
ludności. Nie można ocenić, czy prawdziwe są 
pogłoski, że podstawy tej konstytucyi i ordy­
nac ji wyborczej mają być reakcyjne. Spodzie­
wamy się i domagamy, aby ordynacja wybor­
cza faktycznie opartą była n a  p o d s t a w a c h  
d e m o k r a t y c z n y c h .  Jednakże ogólne zro­
biliśmy doświadczenie, że wszystkie ordyuacye 
wyborcze, wszystkie konstytucye podlegają e- 
wolucyom. Austryacki parlam ent był pierwej 
parlamentem kuryalnym. teraz jest innym, a 1 
Sejmy z czasem uchwalą demokratyczną ordy­
nac ję  wyborczą. Musimy się także i tu  spo­
dziewać, ze choć ordynacya wyborcza dla Bo­
śni nie wypadnie całkiem w duchu demokraty­
cznym, z czasem dopiero przekształci się w 
tym duchu. W  każdym razie musimy uważać 
przyszły Sejm bośniacki za legalne i kompe­
tentne zastępstwo kraju. Musimy się spodzie­
wać, że Sejm ten cieszyć się będzie zaufaniem 
ludności i że zasłuży na to zaufanie. każ­
dym razie z własnego doświadczenia wiemy, że 
także i arystokratyczne Sejmy, jakim np. pier­
wej był Sejm galicyjski (Przerywania), prze­
cież achodzą za kompetentne zastępstwo inte­
resów kraju, kompetentniejsze od niektórych 
zewnętrznych czynników. Naszem hasłem jest: 
Bośnia dia Bośniaków (Oklaski na ławach pol­
skich; przerywania).

Pos. T o m a s z e k :  Nie, dla lichwiarzy!
Pos. G ł ą b i ń s k i .  Bośniacy nie są przecież 

lichwiarzami. — Tylko w ten sposób Bośnia 
będzie organiczni j związaną z całością monar­
chii i z państwem austryackiem. Dlatego w ko­
misyi zajęliśmy stanowisko przeciwko kapitali­
stycznemu wykorzystj w ani u. tych krajów, czy 
to ze stiony austryackiej, czy w igierskiej. — 
W  pełni też zgadzamy się z istotną treścią re­
zolucyi pos. Sustersicza.

Pos. S u s l e r s i c z :  A więc głosujcie za 
tem!

Pos. G ł ą b i ń s k i :  Nie podzieiamy jednakże 
ostrza w niej zawartego Byliśmy także gotowi 
istotną treść punktu pierwszego jeg- rezolucyi 
akceptować tu  we formie specyali.ego wniosku, 
skorośmy jednakże usłyszeli, ze nie przywiązu­
je  się do tego żadnej wagi, rezolucyi rej nie 
nastawimy więcej- Według naszego ijrzeisfla-

nia idziemy w naszych żądaniach jeszcze da­
lej, jak p. Sustersicz (śmiechy, przerywania), 
gdyż naszem przekonaniem przymusowe uwła­
szczenie kmieci, jakie ma być przeprowadzone 
w drodze konstytucyi, musi uwzględnić wszyst 
kie nowożytne postulaty i żądania demokratycz 
nego ducha czasu. A  teraz pozwólcie panowie, 
że odpowiem na niesłychaną obelgę, jaka  tn 
w ciągu dyskusyi przeciw Kołu polskiemu rzu­
cono. (Okrzyki na ławach polskich dr Krek. 
ksiądz katońcki!). Nie chcę iść drogą zwykłą 
w tej Izbie i zastrzedz się w uroczysty sposób 
przeciw podejrzeniom i przesadom tego mówcy; 
kwestyę tę chcę traktow ać po chrześcijańsku 
(Oklaski na ławach polskich), a to tem bar­
dziej, że zarzuty podniesione zostały ze strony 
chrześcijańskiego a nawet katolickiego duchow­
nego.
1 Pos. W acław M y s l i v e c :  To, co powiedział 
dr Krek, jest przekonaniem wszystkich Słowian 
południowych!

Poseł G ł ą b i ń s k i :  Tak, to był dr Krek. 
■Burzliwe oklaski; okrzyki u Słowian poiudn 
Żivio dr Krek). Poseł ten, opierając się na rze- 
kumej swej miłości do narodu Dolskiego i zna­
jomości polskiej literatury, nam, Kołu polskie­
mu, które przecież jest reprezentantem narodu 
polskiego, z a r z u c i ł ,  i ż e  n i e  j e s t e ś m y  
s y n a m i  n a r o d u  M i c k i e w i c z a  i S ł o ­
w a c k i e g o .  a więc że poniekąd nie jesteśmy 
prawdziwymi Polakami, a nawet wystosował 
pnd naszym adresem pogróżki. Groz;ł nam ko- 
misyą legitymacyjną (Ożywione wołaui& na ła­
wach polskich: Słuchajcie, słuchajcie!) ' przy­
toczył motywa sprzeczne wprost z podstawami 
naszej rzeczywistej narodowej i rzeczowej po­
lityki. Przytoczył mianowicie cytaty z „Ksiąg 
pielgrzymstwa polskiego** Adama Mickiewicza, 
które się rzekomo mają przeciw nam zwracać, mi­
mo że rzeczywiście cały duch naszego poety, 
cały jego kierunek ideowy absoiutnie nie mogą 
być przeciw nam zwrócone, ponieważ one po 
zestają w zupełnej sgodzie z nami i z naszą 
polityką i z naszemi zasadam . (Przerywania 
u Słowian południowych), Mickiewicz był mę­
żem prawdziwie chrześcijańskich i hum anitar­
nych zapatrywań, był także ściśle narodowym. 
Ożywiony był miłością ku wszystkim narodom 
i nigdy przez jego usta nie przemawiała nie­
nawiść. Walczył przeciwko rządom i despotom, 
ale nigdy przeciwko ludom, a oto kolega K r e k  
g ł o s i  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  nam,  nie zba­
dawszy faktycznie ani naszej polityk', ani na­
szego postępowania w tej kwestyi. W dziele 
„Księgi pielgrzymstwa polskiego" czytamy: 
„Cywilizacja godna człowieka musi być chrze­
ścijańską. Nie powinniście się uczyć obcych 
cywilizacyj, lecz obcych pouczać o chrześcijań­
skiej kulturze**.

Poseł E r e k :  W  temsamem dziele jednak w 
księdze dziesiątej można znaleść wspomnienie 
„Pamiętajcie — powiada Mickiewicz do Pola­
ków — że wśród obcych jesteście, jak  trzoda 
wśród wilków, jak  obóz w nieprzyjacielskim 
kra ju  a będziecie żyć w wieczności. Ci, którzy 
nie są w zgodzie, równają się owcom, które nie 
czują w ilka i oddzielają się od t r zody!J

Poseł G ł ą b i ń s k i  Dr Krek chciałby wy­
grywać Polaków p-zeciw Polakom, różnić ich, 
siać wśród nich niezgodę. P. Krek, jak wiele 
innych posłów, jak  i ci, którzy mi teraz prze­
rywają, nie mają zauiania do przyszłego bo­
śniackiego sejmu, ooawiając się, że może i tam 
arystokratyczne, czy reakcyjne akmenfcy będą 
miały wielki wpływ Nasz wielki pieśniarz Mi­
ckiewicz upomina cały polski naród, aby dążył 
do wolności i nie pytał i nie badał, czy przy­
szli Polacy będą arystokratam i czy demokrata­
mi, Polacy mają dążyć do wolności a p o l s k i  
n a r ó d  ma  j u z  s i l e  t w ó r c z ą ,  a b y  z c z a ­
se m  z d o b y ć  t a k ż e  d e m o k r a t y c z n ą  
k o n s t y t u c j ę .  (Oklaski na ława.ch polskich). 
Mickiewicz upomina nas, abyśmy naszej rodzi­
mej sile przyznali możliwie największą władzę. 
Pisze on: „Nasza w iara w durlia narodowego 
zaufanie w serce polskiego ludu sprawiają, że nie 
obawiamy się u nas żadnej rodzimei władzy, 
że jej przyznajemy wielkio prawa w przeci­
wieństwie do wszystkich konstytucyi. w razie, 
jeżeli one nie będą nam narzucone przez ob- 
cych“. (Okrzyki u Słowian południowych: I  w 
Bośni ma się tak  sfać!) A. przecież domagacie 
się panowie, by ten sejm w swoich prawach 
był ograniczony aby zawsze obcy rząd, nie 
tylko ausiryaeki, ale tnkże węgierski miały de­
cydujący głos w rozmaitych kwestyaću.

Nie bedę dalej cytował. Możnaby tutaj całe 
dzieło naszego poety odczytać, a treść ich prze­
mawiałaby za nam i, za polityką jaką my pro­
wadzimy, a przeciw obrazom ze strony dra K re­
ka. Pragniemy z braćmi Słowianami żyć na 
najlepszej stopie i dążymy do tego. (Okrzyki 
na ławach czeskich. A głosujecie z NiemcamJ) 
Ale dlatego nie potrzebujemy stwarzać sobie 
wśród innych narodów nieprzyjaciół. (Potakiwa­
nia na ławach polskich.) Tego nie wymaga od 
nas ani Mickiewicz, ani inny poeta ani nasz 
naród. Spodziewamy się i jest to konieczne, aby 
nastąpiło jakieś zbliżenie tu w ńustryi między 
narodami, wrogo względem siebi" usposobione­
mu (Oklaski.) Nie możemy dawać innym naj­
g o r s z e g o  przekładu i jeszcze bai dzi<y powiększać
n ieprzuażr, już istniejącą. Prowadzimy tu po 
li t \> k ę w o l n e j  j ę k i  — nie oznacza to ani 
polityki słowiańskiej, a s 1 niemieckiej, ale ozna­
cza tę politykę, k tórą dyktuje nam nasz interes 
narodowy, interes Austryi i całej mon?rclii1 
(Oklask, na ławach polskich ) Nasi przodkowie 
walczyli niecylko za wolność Polaków, ale tak­
że innych narodów, Myśmy gotowi przy kład ter 
naśladować. Możecie panowie być przekonani, 
że tej naszej narodowej choiągwi zawsze wmr- 

■ ni pozostaniemy 1 (Okiąski na ławach polskich, 
Huiwca v >

i t a  Ministra e to io tą .
( Telegr. „N . Reformy11.)

Wiedeń. W  komisyi budżetowej w dalszej 
dyskusyi nad budżetem . ministerstwa oświaty 
przemawiał wczoraj min. S t u e i g k h ,  który 
zazuaczył, że rząd w miarę możności uwzględni 
życzeń a co do nowych b u d y n k ó w  s z k o l ­
n y c h  i k l i n i k .  Zaznaczywszy, że wydany 
świeżo o k ó l n i k  w s p i a w i o  e g z a m i n u  
d c j r z a ł o ś c i  nie sprzeciw*a się zasadom re-' 
form przeprow&dzenych przez dra M a r  c h e t a. 
zastanawiał się nad rezolucją G ł ą b i ń s k i e -  
g o, żądającej, aby przyznany z okazyi regulacyi 
płac na r. 1907 suplentom dodatek drozyźniany 
był rozszerzony także na lata 1908, 1900 i 191*0- 
Mówca zaznaczył, że stosunki awansowe su- 
plentów nie są niekorzystne; specyalnie co do 
niektórych działów należy się spodziewać, że 
czas suplentury niezbyt długo trwa. i że su- 
plenci tylko stosunkowo krótki czas pozbawieni 
będą dodatku drozyźnianego w r. 19o8.

Aby usunąć p r z e p e ł n i e n i e  w g i m n a  
z y  a c h, szczególnie w Galicyi, rząd od wielu 
lat w tym kierunku wiele zrobił.

Zapewniwszy następnie o życzliwości zarzą 
dn oświaty dla ludu ruskiego, zaakceptował mi­
nister rezolucję posła G ó r s k i e g o  w sp-awie 
l e p s z e g o  w y p o s a ż e n i a  u n i w e r s y t e  
t ó w,  o ile momenty finansowe na to pozwolą. 
Zaznaczył dalej, że nowe uniw ersytety tworzyć 
można wśród warunków porozumienia narodów, 
a nie zaciętej walki (Oklaski).

Przemawiał potem poseł K o z ł o w s k i ,  który 
domagał się rewizyi ustawy wojskowej, Ułatwień 
dla absolwentów szkół przemysłowych, facho­
wych i realnych Mówca żądał następnie utwo­
rzenia seminaryum naucz, w Jarosławiu, poi 
skiej szkoły realnej i seminaryum naucz ua 
Siąsku.

Na tem rozprawy przerwano; dalszy ciąg dziś 
przed południem.

Telegramy
z ania 9  czerwca,

O agltacyą f-ntlwojsbową.
Praga. Wczoraj doręczono oskarżonym a agi­

ta c ję  antiwojskową a k t  o s k a r ż e n i a .  Ra­
zem o s k a r ż o n o  o s o b y .  Proces rozpocznie 
sie z końcem miesiąca.

Wybór posła.
■ Grac. Przy wyborze uzupełniającym posła do 

Rady państwa w miejsce byłego m inistra Der- 
schatty , otrzymał b. poseł W astian (niem. woln) 
2291 gł., Neunteufel (cbrześc.-społ.) 1328, Scha- 
cherl (soc.-dem.) 1274. Przyjdzie do ś c i s ł e g o  
w y b o r u  między W a s t i a n e m  a N e  u n- 
t e u f  l em.

Z przeslteata węgierskiego.
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że wczorajsze 

posłuchanie K o s s u t h a  i A n d r a s s e g o  u ce­
sarza pozostało b e z  r e z u l t a t u .  Uważają za 
prawdopodobne że w przysziym tygodniu We- 
kerle, Kossuth i A ndrassy powołaDi zostaną na 
wspólne posłuchanie do cesarza. •

Przedknźeiłle mandatów do Rudy 
państwa.

Petersburg. Jak  słychać, odrzucenie przez 
komisye Dumy projekta ustawy o przedłużeiui 
mandatów do Rady państwa z 9 zachodnich 
gubern.j było dlaStołypina niespodzianką. Sto­
ły pin spodziewa się, że „plenum" Dumy powe­
źmie inną uchwałę. — P r a w i c a  a g i t U j O  
p r z e c i w  S t o ł y p i n o w i ,  któregc stanowi­
sko uważają znowu za z a c h w i a n e .

Z Damy.
Petersburg (Pet. Ag. te l) . Duma uchwaliia 

przeciw głusom skrajnej i części unrarkow a- 
nej prawicy przejście do dyskusyi szczegóło­
wej nad ustawą o w o l n o ś c i  w y z n a n i o ­
we j .

Flota francuska.
Paryż. Według ostatecznie ułożonego pro­

gramu przez Rade m aiynarki, flota wojenna 
francuska posiadać będzie do 1919 r. 45 pan­
cerników, 2 krążowniki, 60 kontrLorpedow ców, 
84 torpedowców i 64 łodzi podwodnych.

Ereta.
Paryż. A gencja Havasa donosi z Konstan­

tynopola, iż potwieidza się, ze Turcya prosiła 
mocarstwa, wykonywujące protektorat nad Krę­
tą, aby na razie pozostawiły tam swoje woj­
ska.

Z Persyl.
Konstantynopol. Krążą pogłoski, ho T u r c y  

o b s a d z i l i  U r m i ę  w P e r s y i .

(D yM  prochoter i.
Stanowisko Rady m. Poggurza.

Rada m. Podgórza zbiera się dziś na n a d z w y . i  
c z a j n e  p o s i e d z e n i e ,  p o ś w i ę c o n e  w y ­
ł ą c z n i e  s p r a w i e  w y b u c h u  p r o c h o w n i  
Na posiedzeniu burmistrz M a r y e w s k i  przedsta­
wi Kadzie wnioski w sprawie niebezpieczeństwa 
zagrażającego PMgórzowi z powodu bezpośredniego 
sąsiedztwa wojskowych magazynów amunicji i śiod- 
ków wybuchowych. Posiedzenu rozpocznie a;,ę o godz. 
w v ^ ozorem. '
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Akcya ratunkowa.
W duia wczorajbzj m wyruszyła rano z ramie­

nia magistratu podgórskiego k o m i s y a, celom do­
kładnego obejrzenia jzk oi poczynionych przez w j- 
bach magazynu na terenie podgórskim. Najstrasz­
niejszy obraz zniszczenia znalazła komisya w do- 
ma 1 położonych na gruntach sąsiadujących z gn_.- 
ną W ola duchacka i Płaszowem, a przedewszyst- 
kiem w przysiółku Słomówce. własności p. Spre- 
ehe-a. Słomówka obejmuje Kompleks* budynk-1" 
mieszkalnych, oraz kilka szop i stodół 1 *
na Bkłady zboża. , Ł

Otóż domy mieszkaj" przedstawiają
au p e ł n ą  r J ? . mI^ ZVC“ ? #, Wl e I e  V
r u s z o ' 1' * P°Pęka“ych wsknteK wybuchn 
, . . » n  r u n ę ł o  i c a ł e  d o m y  g r o ż ą  z a w a ­
l a n i e m .  W domach tych mieszkało 24 r o d z i n  
(2 0 4  o s o b ) ,  przeważnie rodzin kolejarskich. — 
Część tych mieszkańców wobeo zupełnej ruiny mie­
szkań szukała schronienia w szopach, stodołach a 
nawet chlewach, liczni jednak pozostali w domach 
nie odczuwając, iż te lada chwila mogą runąć i po­
zbawić ich życia. Rozpacz i rezygnacya wobec zu­
pełnego zniszczenia całego dobytku, zdobytego mo­
zolnym trndem i pracą jasno tłomaczy icb upatyę 
na całe otoczenie. Siedzą gromadnie n a  g r o z a c h ,  
u ł a m k a c h  s p r z ę t ó w ,  biadając nad swoim lo­
sem.
1 Komisya po zbadaniu buąynków, z a r z ą d z i ł a  
n a t y c h m i a s t  w o b e c  n i e w ą t p l i w e g o  n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w a  o p r ó ż n i e n i e  t y c n  d o ­
m ó w ,  wskutek czego około 2 5 0  o s ó b  p o z o s t a ­
j e  b e z  d a c h u .  Celem niesienia pomocy nieszczę­
śliwym, odniósł się magistrat PoJgorza do kumen- 
dy twierdzy z prośbą o d o s t a r c z e n i e  n a m io ­
t ó w ,  aby pomieścić bezdomnych na razie, dopóki 
miasto jakichś budynków nie przygotuje.

ką. Został on wskutek wstrząśnięcia, jakoteź czę­
ściami spalonego magazynu najbardziej z d e m o ­
l o w a n y ,  a l e  u m i e s z c z o n e  t a m  z a p a s y  
n i e  e k s p l o d o w a ł y ,  Inne trzy znajdują3* 8‘S 
w bliskości magazyny są częściowo uszkodzone. 
Z wojskowych z wyjątkiem je-mugo „feuerverken> 
lekko kawałkami szkł» •' pokoju strażackim poka­
leczonego nikt “ltt został zraniony. Z osób cywil- 
nycb kilka (!) przeważnie odpadkami szkła
witko poranionych. Jednakże co do tego nie ma 
jeszcze konkretnych wiadomości. Kilka łomów ucier­
piało wskutek eksplozyi. W niektórych magazynach 
stacji kolejowej w Podgorzu drzwi i okna są wy­
bite. W  Podgórzn, jakoteż w Krakowie, zwłaszcza 
na Kazimierza miało popękać wiele szyb. Tyle do­
tąd ministrowi jest znanem. Skoro otrzyma bliż­
sze wiadomości, natychmiast je labie zakomunikuje.

Badanie szkód
W  całej okolicy dotkniętej wyluchem opróżnia­

ją władze miejscowe zagrożone aomostwa i roz­
mieszczają bezdomnych. — Równocześnie prowadzi 
atarostwo poJgórskie s t a t y s t y k ę  w s z y s t k i c h  
s z k ó d  w p o w i e c i e ,  która pewnie w kilkn 
dniach będzie znpełną i przedstawi wymownie do­
tkliwe “kutkl eksdozyi. Również ze strony woj­
skowości osobno delegowana komisya objeżdżała 
wczoraj okolicę wybuchu, badając rozmiary szkód.

Na miejscu wybucńu pustka i tylko p a t r o l e ,  
pilnujące gruzów magazynu, przypominają sobotnią 
katastrofę. Żołnierze troskliwie poszukują w dal­
szym ciągu za pociskami, które w znacznej liczbie 
zaiegają jeszcze okoliczne pola. Jak Błycnać, miał 
przybyć wczoraj do Krakowa w y ż s z y  o f i c e r  
z m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  w celu zbadania te­
renu wybuchu, rozmiaru szkód i przyczyny ekt 
płozy i.

O usuniecie prochowni.
Z Wiednia teleionują nam Wczoraj udali się 

posłowie G jtosb i D a s z y ń s k i  do ministra obro­
ny krajowej z prośbę o usunięcie składu prochu 
w Czerwonym Prędniku i iafcoratoryum wojskowe­
go na Grzegórzkach, ze wzg’ędu na istniejące w 
pobliżn kliniki, dworzec, rzeźnię mieiską, fabrykę 
Zieleniewskiego i Baumingera. W  razie bowiem 
katastrofy poduonej, jak w Podgórzu, Kraków po­
niósłby Olbrzymie straty Minister G e o r g i oświad­
czył, że przedstawi tę sprawę ministrowi wojny 
i wskazał na trudności wykupna grantów, Pości 
G r o 8 8 zaznaczył, że w sprawie tej możnaby za­
stosować nawet wywłaszczenie.

Tajemnicza śmierć
dra Włodzimierzu LeaicKiego.

Pogrzeb a. p, Lewickiego.

Kwestya odszkodowania.
Ludność przejmuje obecnie jedna tylko myśl, 

k t o  s t r a t y  i s z k o d y  w y n a g r o d z i  i czy 
to wogóle nastąpi. Szybka i doraźna pomoc jest 
w tym wypadku konieczną.

lnterpciacya w parlamencie
Z W i e d n i a  telefonują nam: Pos, F e t e l e n z  

1 tow. wnieśli wczoraj w parlamencie interpe.acyę 
w sprawie wybncnu prochowni pod Krakowem. —  
Nadto odczytano w tej Bamej sprawie incerpelacyę 
pos. D a s z y ń b k i e g o ,  dra udolfa G r o s s a  i 
tow , oraz pos. W ó j c i k a  i tow.

Minister obr. kraj. G e o r g  i odpowiedział na te 
interpeiacye, stwierdzając, że według dotychczaso­
wy eh Lauiu, wzmiankowany m a g a z y n  a m u n i -  
c y i  i p r o c h u  k o ł o  P o d g ó r z a  b y ł  d r e w ­
n i a n y ,  starszego gatunku, jednakże był zaopa­
trzony w gromochrom systemu Frankiina. W ma­
gazynie znajdowały się tak zw SacKpai, oneii 
p r o c h  w b e c z k a c h  i a d j u s t o w a n e  p a ­
t r o n y  d z i a ł o w e .  Z a iasy  magazynu zostały 
zniszczone. Stojący w pobliżu Frielenspuher-Ma- 
yazln  jest budynkiem murowanym, kryty lachów-

Wczoraj o godzinie 5 po połndnin odbył się po­
grzeb ś. p. Lewickiego. — Udział publiczności był 
niezwykle tłumny. Kilkanaście tysięcy osób zgro­
madziło się przed kościołem św ł  azarza, oraz na 
ulicach, któremi żałobny kondukt miał przechodzić. 
W  kościele św. Euizarze, gdzie zmarły w trumnie 
spoczywał, trndno się było p-zeeisnąć. Po egzek­
wiach wyniesiono trumnę i złożono ją na Karawa­
nie, zaprzężonym w cztery konie. Kondukt prowa 
dził kapelan kościoła w licznej asystencyi ducho­
wieństwa. Za trumną postępowała rodzina zmarłe­
go, liczni przedstawiciele palestry, sądownictwa, 
świata teatralnego i tłumy publiczności. — Zwłoki 
złozeno na cmentarzu krakuwskim.

List a. p. Lewickiego.
Od dra Zygmunta K ł ę b k o w s k i e g o ,  który 

po ś. p Włod. Ldwickiui objął kancelaryę adwo­
kacką, otrzymujemy następującą informację:

We wtorek zeszłego tygodnia wysłał ś. p. L e­
wicki list do matki awojej, w którym umawia się 
z nią co do przejazdu Jej, zapowiedzianego na so­
botę, 5 b. m. Ś. p. Lewicki donosi w tym liście, 
że przyjazdu swej matki oczekiwać bedzie na 
dworca kolejowym i odda jej do dyspozycyi swoje 
mieszkanie, gdyż tego Hamego dnia, t. j. w sobotę 
po południu, wyjedzie do Warszawy, skąd wróci 
we wtorek następnego tygodnia.

L ist teo, świadczący, że ś. p. Lewicki nie nosił 
się wówczas z zamiarami aamobójczemi, oddać miał 
dr Zygm. Kłębkowski sędziemu śledczemu do dyspo­
zycyi.

miast druga, którą m a Borowska zdaje się podsu­
nęła pod głowę, była obficie ki wią zbroczona. —  
Ciało zaś Lewickiego, jak wiadomo, znaleziono o 
kilka kroków od sofy, między pianinem a zwier­
ciadłem. Z tego orgaaa władzy, prowadzącej śledz­
tw: skłonne są do następujących przypuszczeń:

S. p. Lewicki wrócił do domu gdzieś koło pół­
nocy i wnet, zrzuciwszy ubranie, w jednuj tylko 
koszuli położył się na sofie, przeniósłszy przedtem 
poduszkę z łóżka na sotę, nie przykrywając się 
wcale. Po jakimś czasie usnął, a wtedy z u k r y ­
c i a  z i n n e g o  p o k o j n  w y s u n ę ł a  się na pal­
cach B o r o w » k a  i zbliżywszy się do śpiącego, 
s t r z e l i ł a  do n i e g o  z r e w o l w e r u  w c z o ­
ł o  n a d  p r a w e m  o k i e m .  Strzał był śmiertelny, 
mimo tego jednak, Lewicki zerwał się jeszcze i 
ubiegł kilka kroków, aż runął na ziemię między 
zwierciadłem a pianinem, I wtedy Borowska wzię­
ła poduszkę z łóżka, podłożyła mu pod głowę i przy­
kryła kordrą.

W y k l u c z o n e m  jest aby Lewicki mógł się 
bogdaj d o m y ś l a ć ,  że Borowska jest w jegu 
mieszkaniu, byłby nigdy nie kłauł się tak spokoj­
nie, tembardziej, że przedtem jnż dawniej obawiał 
się jej, unikał i szukał zerwania za każdą cenę.

Władze prowadzące śledztwo skłonne są do przy­
puszczeń, że Borowska, w piątek wieczór bawiąc 
w jego mieszkania, gdzie ją widzieli pp. Jasieński
1 bracia Dąbrowscy, zabiału pokryjomu klucz od 
wejścia tylnego (od ganku) do mieszkania, a przy­
szedłszy tam przed powrotem Lewickiego, czekała 
aa niego ukryta w jakimś zakątku mieszkania.

Morderstwo mogło być popełnione koło gadziny
2 po północy, po dokonaniu tego Borowska zapa­
liła lampę, przyczem stłnkia umbrę, a petem w pie. 
cu Bpalna część papierów, na spalenia który cb jej 
zależało. Dopiero później, gdy dokonała swego, 
o godz. 3 V* rano, zatelefonowała po pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego ’

•5 po poładniu; Rady miasta Podgórza o godz, 
wieczór.

P o s i e d z e n i e  Towatzystwa lekarskiego o § 
o wieczór w domu Tow. (Radziwiłłów ska 4).

T e a t r  i n i e j s k i  w e  L w o w i e :  
bler".

„Hedda Ga,

Borowska w więzieniu.
Jak się dowiadujemy, Borowska zażądała od za­

rządu więziennego lepszego wiktu; żądała zwła­
szcza, aby jej codziennie dawano pewną ilość mie 
ka, gdyż cznje się osłabioną.

Zamordowanie śpiącego?
Jak się dowiadujemy, podesa j wizyi lokalnej, od­

bytej' w pomieszkaniu śp. Lewickiego, ustalono pe­
wno szczegóły i dane, któzeby wskazywały, że na 
Lewickim popełniono skrytobójcze m o r d e r s t w o  
w e  ś n i e .  Mianowicie Lewicki miał zwyczaj sy­
piać podczas nocy upalnych i dusznych nie w łóż­
ku, ale na sofie, przy której też znaleziono łuskę 
z wystrzelonego naboju. Jedna z poduszek, którą 
znaleziono na Bufie, była mało skrwawiona, nato

Przesłuchanie Borowskie j
pczez sędziego śledczego dra Nowotnego odbyło się 
wczoraj w południe. Poprzednio dr Nowotny prze­
glądał jeszcze i czytał papiery w mieszkania dra 
Lewickiego. Jak wypadło to pierwsze przez sędzię, 
go śledczego przesłuchanie Borowskiej —  niewia 
domo. Osłonięte to jest tajemnicą urzędową. Jak 
słychać, zamiar udzielania inforuucyj z toku śleaz- 
twa dziennikom miejscowym w pierwszej chwili 
projektowany, został zaniechany. Sfery sądowe i 
prokuratorya państwa powołują się na § 7 o k. 
z r 1862, zabraniający udzielania jakichkolwiek 
iniormacyj z toczącego się śledztwa karnego.

Kancelaryą adwokacką
ś. p Lewickiego, przez trzy dni zamkniętą, sędzia 
śledczy oddał wczoraj substytutowi zmailegc drowi 
K ł ę b k o w s k i  e mu.

H onika.
D i i i :
Kraków, środa 9 czerwca. 

K a l e n d a r z r k  k o ś c i e l n y :  Felicjana m.
i Pelagii jm i

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 34. zachód o godz. 7 m. 44; 
długość dnia godzin 16 min. 10.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W arsza­
wianka" i „Złota czaszka" (ostatnie przedstawienie 
dramatu w tym sezonie).

T e a t r  l u d o w y :  „Ora i jej mąż". 
P o s i e d z e n i a -  Rady miasta Krakowa O godz.

Ze sfer sądowych. „Wiener Ztg" ogłasza: Cu 
sarz zamianował radców sądu krajowego Władj 
sława D r o b n e r a  i Auolfa R a c z y ń s k i e g o  
radcam, wyższego sądu krrjowego w Krakowie, a 
radcę sądu kraj, i nacz. Bądu pow. Wincentego 
Ł o b u s a  w Nowym Targu radcą sądu wyż. przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie.

Z uniwersytetu Jagiell. P. W ładysław Witold 
Hildt, radem z W arszawy, otrzymał stopień dra 
filozufii, a kandydaci adwokaccy Izak Rabinowicz 
rodem z Jarosławia i Samuel Staar z Krowodrzy 
stopnie doktorów prawa.

WyCidCżkę po Ojcowa urządza oddział krakow­
ski Uniwersytetu ludowego im, A. Mickiewicza w 
niedzielę 13 b. m. Oujazd furkami o godz. 6 rano 
z przed parku krakowskiego do Szyc. Z Szyc do 
Ojcuwa piechotą (2 godziny drogi). Karta ucze 
stnictwa 3 K. —  Jedzenie na jeden dzień należy 
wziąć ze sobą. Każdy wcz«śnlej musi się zaopa­
trzyć w p r z e p u s t k ę .  Zwiedzenie ślicznej doliny 
Ojcowa, zamku i grot z objaśnieniami historyczne 
mi i przyrodniczemi. Powrót piechotą do Szyc, 
z Szyc furkami do Krakowa (koło godz. 9 wieczór) 
Bliższe infoimacye i karty uczestnictwa w biurze 
codzień od g. 6 — 7 wieczór. Szewska 16.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p, 
Janowi Jugendfeinowi, słuchaczowi medycyny w Kra 
kowie, na zmianę nazwiska rodowego na Justo- 
wiecki.

Amatorka kolczyków. Folicya podgórska areszto­
wała 16-letnią Maryę Czopkównę, która nader spry­
tnie ogałacała małe dziewczęta z kolczyków. —  
W  ostatnim wypadku ograbiła 6-letnią Eugenię 
K , skosiwszy małą cukierkami. Dziecko poznało 
jednak dokładnie złodziejkę i to spowodowało are- 
Bztowanie Czopkówny.

Ze Sportu. Ze Lwowa donoszą: „Hatcb" re­
wanżowy „WiBły" krakowskiej z lwowskim; „Ozar 
nymi" odbył się w niedzielę z wynikiem 3 :2  na 
korzyść „W isły". Dzienniki puduoszą, że nawet 
„Czarnym‘‘ ni6 pizynosi ujmy porażka przez tak 
wyborową drużynę, jak „Wisła"

Śmiertelny wypadek w  Tatrach. Dochodzi nas 
wiadomość o tajemniczem zniknięciu młodzieńca, 
który, wybrawszy się w góry, znalazł w nicn 
śmierć. Dr W eiss, profesor gimnazjalny w Hucie 
Hrólewskiej, na Górnym Śląsku, wybrał się w cza­
sie Zielonych Świąt na wycieczkę w Tatry. Zamie­
rzał przejść ze strony węgierskiej nu polską drogę 
około jeziora Szczyrbskiearo. Tak donosił rodzicom 
swoim kartką, przedstawiającą owo jezioro. Kartka 
była ostatnią wiadomością c nim. Ponieważ waka- 
cyj w Prusiech trwały do piątku minionego tygo­
dnia, rodzice,- mieszkający w Lieben na Górnym 
Śląsku, mniemali, że syn oawi ciągie w górach. 
Skore 4  b. m. nie zgłosił się do gimnazjum, ko­
ledzy dra W eissa, sądząc, że hawi u rodziców, od­
nieśli się do nich telegraficznie. W ówczas ojciec, 
przeczuwając nieszczęście, zwrócił się do Towarzy­
stwa Tatrzańskiego w Zakopanem 2 prośbą o wy­
słanie w góry ekspedycyi ratunkowej. W piątek 
rozpoczęto poszukiwania. Ojciec zaś dra Weisss 
wybrał się natycLm-iast w drogę do Szmeksu. Dr 
W eiss, mając zamiar przejść Tatry do Zakopanego 
a jeziora SzczyrDBkiego, względnie w dalszym kie­
runku. z jeziora Popradzkiego, miał dc wyboru 
dwie diogi: albo łatwiejszą przez Rysy, gdzie mo­
gło mc. grozić niebiezpieczeństwo dopiero w czasie 
zstępywania, albo trudniejszą i bardzo niebezpiecz­
ną ze względu jeszcze na dnże śniegi, przez Mię- 
goszcwiecką przełęcz

Rewizye w warszawskiej Izbie obrachunko­
w ej. Z Warszawy donoszą: Dokonywana obecnie 
w Izbie ODrachnukowej warszawskiej przez delego­

wanych z letersbnrga, urzędników kontroli pań 
stwowej rew izja rachunków kasowych niektórych 
instytucji państwuwych w Królestwie Polskiem mą 
znaczen.e tylko przygotowawcze. Po zgromadzenie 
w Izbie obrachunkowej odpowiedniego materyału, 
rozpocznie się rew izja i-zecz^wista poszczególnych 
instytncyi i urzędów.

Krwawo zajście w  restauracyi. Z Warszawy 
donoszą; W  poniedziałek wieczorem w restauracyi 
„pod Bachusem” przy ul. Widok przebywał p. S. 
ż jedną z diw teatralnych p. K. Nagle około pół­
nocy służba restauracyi zaalarmowaną została od­
głosem strzału rewolwerowego a następnie wzywa- 
waniem pomocy. —  Pospieszono do gabinetu i ta 
ujrzano oook drżącej z przerażenia p. K. ociekają­
cego krwią p. S. Wkrótce przybyła wezwana po- 
licya oraz lekarz, który stwierdził, że p. S ma 
ranę postrzałową ręki. Przed przedstawicielem po- 
licyi złożono zeznania, według którego S. zamierzał 

niewyjaśnionych przyczyn odebrać sobie życie 
wystrzałem w głowę; towarzyszka jego wszakże 
przeszkodziła temu i spowodowała, że strzał ugo­
dził go tylko w rękę. 0  ile zeznania to są istotne, 
wyjaśni dalsze śledztwo.

Bjdrnson —  jak donoszą IzienLiki berlińskie —  
poważnie zachorował.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i n a h i ,

Bncb przejezdnych.
Kraków, 8 czerwca. 

HOTEL POLLEFTA Pia Góraka, X. Aleksander Lipiński 
z Warszawy, X. Stanisław Lomirski z Kijowa, Hipolit 
Piotrowski z KormLa (Fozn.), Stanisław Mi ;h<vjd z Cie­
szyna, Marya Stachowska u Zai-embowe, Józefa Nazar<>- 
wiczow: z Sosnowca, dr Kazimierz Dobrzyński z Trze­
bini, Konr A Łoziński ze Lwowa, Irena Daniewssa ze 
Solca Król. Poi.), Olga Biernacka z Warszawy, V incen- 
ty Karpiński ze Lwowa, Gabryela Ghelmicka z Zydowa 
(Pozo.), Zofia ProszyńaLa * Mii ska. Seweryn Stokowski 
z Lublina, Henryk Hejdncr z Wi duia, Piot Bergmauń 
z Opawy, Jadwiga Byszewska z Dzieduszyc, Franciszek 
GertycŁ z Sosnowca, Cypryan Leuaowicz zFoturzyo, Kon­
stanty Jasiński ze Lwowa, Józef Banmer z Berlina.

HOTEL pod ROZĄ: dr Adol Kaczko weki z Jasła, Stan: 
Bizeżinski z Lublin, Henryk Cukierman z Kielc, Leo­
pold Prottung 1 Kołomyi, Amelia Kostecka ze Skałki 
.Król Pol.), X. T. Łącze .ski z Szczucina, Jan Szajew 
iki. Bronisław Wolski z Warszawy, Konstanty Sienie- 
wicz z Rejowiec (Kroi. Pol.), Mieczysław Iwanowski z 
Lublina. Koman Szmeiczj ński z Witkowie (Król. Pol.).

HOTEL SASKI: A Siwek, M. Kowalski, W. Reklewsur 
ze Lvcwa, Wł. Mędneck' z ijoazi, A. Lindemanp z Ha 
gi, K. Mauhier, O. Meli .r z Wiednia Wł. Ch>uski, St; 
Rjtke z Warszawy K. Nietyksa z Moskwy, ■>. Tesar 

Prag' R. Mautner, M. Poilak z Buuapesztu, W. Kem- 
pner z Galicyi, F. Muller, M, Rosenberg, L. Reichthaler 

Wiednia, rś, Osiejuk z gcb. siedleokiej, J. Ciyńcowa 
gub mińskiej, St. Okęcki z Nowego Dworu, P. Suhiu- 

dei z Nowego Sącza, Z y g . Duczyński zr Lwowa, W. Zie­
liński z gub. kaliskiej, M. Georg z Berlina, W. Olszew­
ski z Warszawy, D. C. Neubauer 1 Monachiom, S. Ma* 
lachowski z Zakopanego.

H?rsr telegraficzne*
Wiedeń 8 czerw e.. Losy a) procentowe: > _stryackie 

fcakladu rred. z obi. pr. * roku 1880 3-pro. J76-75 Anstr. 
sakł kr. z obi. pr 1 r. 1888 3-pro. 267'76. Uregul, Du* 
naju f 1870 r. 100 złr. 5-pro. 267’—. Węg. Banku kip. 
po lOu złi.l-prc. 241'5C Pożyczka serb. prom. po 10C f t .  
2-pro. »3*50. b) bezproc.; (Basilica) 6 zL 21'40 Zakł. 
zred. dli h. i p. po L0(* zł. 600'—. Clary 40 zł. m. k* 
180'—. Pożyczka m.Insurnka 2C zi 110'—.Losy m.. Kra- 
kowa 20 zł. 108'—. Pozyozka m, Lubiany 20 zł. 92'60, 
Ofen '“3 zł. 200 —. Palffy 40 zł, 210'—. Cserw krzyża 
anztr. T, 10 zł. 5175. Czerw, krzyża węg. Tow. 1 za 
30-50. Loby fund. orcyl o. RuJolia 10 zł. 6V’-50. Salur 
26 zł. m. ’254'50, Pożyczka Salobnrga 20 zł. 105'—.Tu 
reokie oblig. oram. kolej, no *00 f i .  — •—. Turecki! 
oblig. prem. kolej. */, 185 35. Lo3y kom. m Wiednia 
, 1374 r. — .

Berlin 8 czerwca. Aust-yaokie banknoty 85 20. Spiry* 
tu — .

Paryż 8 czerwca. Renta 3-prc. 98-13. Mąka 33-85.

1 1  i i m m  i  L e f i o s z

1 9 8 11 o K r a k ó w ,  R y n e k ,  L i n i a  4 - 8  4 4 ,  T e l e f o n  N r  9 7 3 .

na sezon cbecny polecają w wielkim wyborze sukna, S16raCZk\ najmodniejsze kamfjarny, SZPWiCty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Zakład artyrtyczno-kamieniax8ki 
. budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielid wybór goto­
wych pomników zp if.skuwca.gra- 
nicn i marmuru. I odejmuje się 
wykonaniagruoowców w miejscu 
i n» prowincji. Telafun 759.

234 34 O

P o s z u k u je  s ie
od 1 lipca b. r. mieszkania składającego 
siq z dwóch, pokoi, przedpokoju i ku­
chni w dzielnicy „Piasek". Zgłoszenia 
pod „P 'asel 1 przyjmuje Administracya 
,N. Reformy". —  - -281 1 3

Brn meo. S tanisław a B teyera

Jak odzyskać zJroo ie?
1 r  e ś ć : Allopatya czy homcopatya ? 
Ilekcrohomeopaty a. Sole krwi i bioche- 
liczna metoda D ra Schiisslera. Leczenie 
uchot, zapalenia nerek, astmy, wilka 
rtrytyzm u i innych chorób chronicznych’ 
omeopatyczuą metodą Dra Krulla, Le- 
znicze katali satory. Próba syntezy i 

wnioski na przyszłość.
C e n a  1  k o r o n a .

Skład główny w księgam i GeDechnera 
i  Sp. w Krakowie. 276 2 3

Zygmunt WHCZOBEH
KRAKÓW, SUKIENNICE 29.

Najlepszs uielizna męska. 
Naj nodniejsze krawatki.

86 41 0 Najlepsze rękawiczki.

Bardio niskie ceny.
Udiielam lekcyi

fortepiann i iranenskiego podczas wa- 
kacyi w Kranówie lub w okolicy na 
przystępnych warunkach. Grodzka 29, 
m  piętro. >  286 l  o

^ a p e lu s r s  d a m sk ie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z E F A  E A R i ć A l t a
K R A K Ó W ,  L L .  S W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  j r .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 24 o

Zakład pogrzebowy uratzHj 
njiryisitni w, .ran

rzj 1 św. Tomasza I 4. luz przy ptaca SzczsoańsKiis, Fiiia: ofica Kopernika,  Ł —  Teieroi itr 33L
Zakład podejmuje aię uizą-lzcn pogrzebowych, «ra* sprowadzania zwłok so . .z;1-itkioti

krajów europej-ikio— 12 1*35 0

Zakład zerojowo-kapiafowy. Stacya koisi państwowej, stacya telegr. i pocztowa.
foajoDfitsza szczawa słono-alkaliczna jod i bmrr zawierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa1. ..K'audyi“ j „Ceiestyny", 
odznaczona pnrw szorzędnem  nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy-
rnflnilrńw Fin î fAnn j/l rjr, JlrnTTZT «łx7nU P nhpp

 ̂ W AJ. C* Jllcl W oLUI LIcHI 1 U i DU (AlLl i lit* '' J u J u J i pLu J “
rodników Zdrój „Klaudyi- zastępuje załkow'cie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy" i „P an tiir1', a nawet je prze­
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuweglaD sody, którego 
tam te nie zawierają).

me,
gim nastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon trw a od 20  maja do ?9 września i dzieli się na 3 okresy: I-szy 
od 20 m aja do 20 czerwca; Il-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; Ill-c i od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkali i kąpieli w I-szyiu i Ill-cim okresie sezonu są znacznie 
zniżone dla zamieszkujących wille nakładowe. — Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonk II  
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralna i sól jodobromową rymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (Ł j. ao kąpieli, okładów i t. p ) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do kolei, oraz wszelkich wy­
jaśnień udziela. ■ 269 8 0

C. k. ausfr. koleje paf,siw:m e.
W y c ią g  z  |a io ly

w a ż n e g o  o d  1  m a j a  1 9 0 9  r .  (czas środk. europ.).

lipca

Odchodaą x Krakowa:
12.10 w nocy (osob.) du Podwułoozyt ł  

3.03 w nocy (fiosp.) do Lwowa. Od la 
do CzernioY îec.

4.3C> rano (osob 1 do Oświęcim i.
6.43 r. (pesp.) do Lwowa i i'odwoloczysk . do 

Ickan poła ozonie da Stróż. Jasła, Chy- 
rowa. Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna, 
Sokola, Kupyczyniec i Czerniowiec).

7 15 rano 'posp. sezon ) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

8.00

8.30
8.40
9.02

10.30

11.00

1.15
1.30
1.45
2.53

3.05

3.45

6.10

7.40
7.60
8.0C

8.36

9.U0
10.30

11.10
lk.52

r. tosub.) do Lwowa i Podwołoczysk (pń- 
łąozenit do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia- Rawj mskiei), 
r. (miesz.) do >VielicikL 
r. (osoo.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) do -Cnchy, Wadowic Zwardonia, 
Żywca, Zakopanego, Gorlio, Zagórza, 
Lwów- J Fuaiatyna
rano 'osoo. sez.; do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września 
r. (osob.) do Podwołoczysk. Ickau Sta­
nisławowa, Ja ta, Stróż, Sukda, Stryja, 
Kopyczynieo, Grzymałów*, 
r. (osob.) dc Suchej i O-iw.ęcuna. 
pop. (miesz.) do ^ieimziri. 
j jd. osob.) dc Mogiły i Kucmyrzowa. 
gop. (błyskawicznai uu Lwuwa c połą- 
cm liami dc .psr-.stkich odnóg), 
pop. (osob.j oo 'I irnowa, Szczucina, Stróż, 

ło,a i Nowego Sącza. 
pen. :osnb. sez.) do .anopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
wlecz, (osoo.) do Tarnuwa. Stróż, Nowego 
Sącza
wiecz. (mies« i do Wieliczki, 
wiecz. (osub.) do Kocmyrzowa 
wiecz. (oi o t) ao Suchy, Zwardunia, Ży­
wca, Gorlic, Zagórza, i Prłemvśla 
.łiacz. (eipress) do Lwowa, lckan, Bu­
karesztu, Konstancji i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) ao Lwowa i Podwoloczysk# 
»it :z, \utob.) 1. Lwowa, Podwococzysk, 

1 adbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
duw, Nowego Sącza, Wieliczd. 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

12-60
Trzyeitaodaą do Krakowa:

3.35
6.10

w nocy (posp.) ze Lwuim Od 15 lipca 
z Ozerniowiec

6.07

6.40

7.28
7.40
7.69
8.45

10.35
11.35 
l.GO 
112

1.27

2.04

2.24
3.30
4.45

6.00
6.22

6.50
7.10
8.10

9.12
9.36

10.40
11.00

rano (osob.) * Pody ołoczysk. 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczyak, 

Brodów, Ickan, Czemiowiec, Jada, Ghj- 
srowa.
r. (otob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.
r. (ezpres z Icktm, Lwowa, Bukar - 
sztu i i .
r (miesz.) c WieliczkL 
r. )«uu.) z Kucmyizowa 1 Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcim*, 
r (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. (miesz.) z Oiw-ęcima do Podgórza, 
r (miesŁ.j z Wieliczki, 
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (uBOi). sez.) z 'iarnowa w n edzielfi 
czwartki i święta
pop ęosob.) z Borków wielałch, Lwowa,
Nadorzezia, Sącza, uasła.
pop. (o&ob. sez.) z Zakopanego i Rab a i
ou 16 czet wca do 80 września.
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
pup \Osob.) z Wieliozlu.
pcp. (osob.) z Hosiatym i innych miast
n. linii transwetsalnei przez Suci ę,
wiecz. (osob.) z Tarnowa.
wi, cz. ,oso i.) ze Lwowa, Podwołoczyak
(Dołączenie od Tarnobrzega, Za-órza, Ja
sła i Budapesztu).
wiesz, (osob.) z Wieliczki
wiecz. (i sob.j % Kocmyrzowa.
wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki
od 15 czerwca dc 30 września.
wiecz. (osob.j z Oś«- cima i Alwerni.
wiecz. (posp.) z Podw toczysk, cwowa,
lckan, Tarnobrzega, Nadbr/ezie, N. Sącza.
wiecz. (osod.) z Rzes-owa i Jasła
w nocy (osob.) * N. Sącza i Zakopanego.

Rozkted’ jazdy % tormacie kieszonkowym są 
do nabycia pa cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż W Kra- 
now'« w biuize jpedy yjnem Rujańsmogo, w 
ki .. garn Krzyżan s a Kiego, w rusierni Mau- 
nziegc, w handluI i her*(linia A—B) i  w han­
dlu Poręnłsiego i Zimlera.

Założony w r. 1872

Mii anystyczrM iM I

Kraków, ul. Rakow!ckć:7, te l. 4 6 2 ,
podejmuje się wykonania groDowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wieiKi wyDór 
pomników gotowych z płasko wca, 
marmuru i granitu. 81 116 30C

U c z e ń
z chlubnie ukończoną czw artą klasą 
gimnazyalną, poszakuie lekcyi na czas 
wakacyi. Zgłoszenia: Kom aś Stanisław, 
Kraków, al św. Anny 6. 277 2 o

i gry aa
udzielam tak  w Krakowie jak  również 
na prowincyi. Zgłoszenia pod „Carmen" 
przyjm. Adm. „N. Reformy". 270 7 0

Hłodo wykształcona osoba poszuku­
je lekcyi na wsi lub miejscu 

kąpieiowem na czas wakacyj (na lipiec 
i sierpień). Najchętniej wyjedzie jako 
towarzyszka. Zgłoszenia listowne pod 
„Towarzyszka" przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". 260 5 o

U ljra  psmienka
poszukuje miejsca bony lub do wyrę­
czenia pani domu. Pisemne zgłoszenia 
pod. X. X. przyjmuje Auministracya 
„N Reformy". 214 10 o

Słucltnc2 rrnua
(b. oficer), władający biegte językiem 
niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje 
zajęcia biurowego w miejscu lub na 
prowincyi. Zgłoszenia pod H. E . przyj­
muje Admin. „N. Reiormy" a68 b 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, dl. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski,


